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tdmlilłtracjl: Częstochowa Aleja U M 88, teletonu M  60, 
1) adres telegraficzny „DzieSnik-Częstochowa“. 
tylko w dni powszednie od godz. 5-ej do 7-ej wieczorem. 

[T ltliSiinratraeja w clnl powszednie do godz. 6-ej wieótorem, w niedziele i święta 
H do godz. 11-ej rano. Rękopisy bez zastrzeżenia nie zwracają aię.
U Fresuneratę i ogłoszenia w Częstochowie przyjmuje: kaięg. p.Ł J. Nowicki i S-ka.
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CENA OGŁOSZENIA:
Za jeden wiersz lub jego miejsce na 

I-ssej atronie 80 k., na IV-ej 10 k. 
Reklamy 1 Nekrologja za wiersz 20 k, 
Nadesłane za wiersz 50 kop. 
Ogłoszenia drobne po 8 kop. za wyraz
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Prince of Waes
KATOWICE,

ulica Jana (Johanesstrasse).

W S m JO E _ A R T Y K U Ł ^J< M  
NOWSZEJ MODY i ELEGAN- 

m nówCKA GARDEROBA dla

astytut Leczmczo-ginmastyczny,
massażu i szkoła fechtunkii

X l-g - a ,  -ż k - le ja , 3 0
w Częstochowie, 

niedziele i święta g im n a s ty k a  o g ó l-  
po 20 kop. od osoby, do ’ 0 wiecz. otwarta. 

Gimnastyka dla dzieci codziennie. Dla doro- 
ych 4 razy w tygodniu. 3  r b .  miesięcznie.

D e n t y z - s t a .

Marjan PU CHALSKI
ga Aleja J6 26 rćg Teatralnej, w dom a Dr. 
Wasserthala (nad Apteką W-go Długosza).

cseme, plombowanie, wyjmowAtite -^bów 
bólu, Zęby sztuczne bez podraobienia.

I Aleja M 8, dom  p. Kygockiej.

8 pułk strzelców
wiadamia, że 1267— 2 1

I L ł i o y t e t o j  q
dostawę mięsa dla pułku wyznaczono na 

2 7  G r u d n i a  r .  b „
pałkowej kancelarii, o godz. 10 rano.

btograffia Artystyczna
A n g ie ls k a  

OTWARTĄ ZOSTAŁA 
C z ę s to c h o w ie ,  Aleja II X? domu 18 . 
szŁ wizytow. 2 rb„ 12 szt. gabinetów. 5 rb.

M. S r e j n le e
baz

nie chce
Szych robo
się pięścią
brutalnemi

Kalendarzyk.
D. 23 Grudnia, 

iona c h rze śc ia ń sk ie :  dziś W iktorji P., i 
jutro Irminy P.

■iona sło w ia ń sk ie :  dziś Sławomira, jutro 
Godysława.

'schód, s ło ń c a  g. 8 m. 10. zachód g. 3 m. 44. 
tty h isto ryczn e:  1646. Wjazd Ja n a  Kazi- 
srza do Warszawy.—

W  spraw ie robotniczej?
Szanowny Panie Redaktorze: Uprzejmie 

szę o zamieszczenie w swem poczytnem pi- 
ie, kilku słów prawdy.

W JM 275 „Dziennika Częstochowskiego“ 
pytałem artykuł p. Wł. Kaczmarka, który 
omniał dodać do tego artykułu trochę 
redy, mianowicie: dlaczego nasz robotnik 
Boże korzystać z wieców, klubów i ze-

D  Zamieszczając głos niniejszy, zastrze- 
>?, iż na niektóre zapatrywania autora listu 
zgadzamy się, wszelako znajduje się  w nim
te sennych uwag, tem  cenniejszych, że po-
jdzą wprost z Iona robotników. Dla uwag 
«—-głos ten  umieszczamy.

Według mnie nasz robotni! 
tego korzystać, gdyż zebrania 
tmków po większej części koń, 
nożem, brauningiem, pogróżkami 
sio wami.

Powiemy może, że nasz robotnik jest nie 
uświadomiony, przeciwnie — w iętizu  ilość jest 
takich, którzy umieją czytać i pisa::—ależ po 
co m a czytać albo pisać, kiedy czytanie i pi­
sanie chleba nie da, a  ebeieć o Unii przekonać 
i pouczyć, to nato odpowie, że d ; burżuja, so­
cjalisty, albo szpicla wskazówek żadnych nie 
chce; ale zato wielu z naszych robotników po 
za godzinami roboczemi, zamiast iść do klubu 
lub przeczytać gazetę— „idzie dó sąsiada, by 
mu pożyczył rubla na zatracie robaka, co mu 
"wierci w żołądku.

A ja k  otrzyma tygodniową wypłatę, to 
robak zaczyna mu tak silnie wiercić w żołąd­
ku, że już nie może zdążyć do domu, aby te 
kilka złotych zanieść dla żony i dzieci, lecz 
trzeba przedewszystkiem po wyjściu z fabryki 
wstąpić do klubu, który ma godło „monopol­
ka“ i lam zostawić ostatnią kopiejkę—a nawet 
i zegarek.

Po wypróżnieniu kieszeni, powraca się do 
żony i dzieci, które, niecierpliwie oczekują na 
to, że ta ta  przyniesie wypłatę,—a tata z zam- 
glonemi oczyma opowiada żonie i dzieciom, 
przeklinając fabrykanta, że wyzyskuje ciężko 
pracującego robotnika, że dano mu robotę od 
sztuki i tylko zarobił rub la—:i że winien był 
sąsiadowi, musiał tego rubla oddać.

Nasz brat robotnik teraz jest zupełnie nie­
możliwy ani do przyjaźni, ani do fabryki— ale 

! zato jes t bardzo skłonny do obiecanek panów 
agitatorów, którzy, nie mając co robić, sta li się 
opiekunami robotników: czy taki agitator ma 
pojęcie o potrzebie i nędzy robotnika? czy on 
umiał polepszyć ich byt? mówiąc do robotni­
ków na mównicy z ustawionych skrzyń po to­
warze: „Panowie Iobotnicy! towazisie! niech zi- 
je stląjk! niech zije lewolucja! zniścić iabhkan- 
ta, bo to bulziuj“!...

Otóż tak  sławnego i doświadczonego mó­
wcę, którem u szpiki z nosa wyłaziły na brodę 
—panowie robotnicy słuchali i uwierzyli w nich 
więcej jak w Boga; krzyknęli wszyscy: brawooo! 
hurrraa! zniszczyć fabrykanta, bo on nas wy­
zyskuje!

Nasz robotnik rzeczywiście skorzystał od 
fabryKanta 25 do 301/, podwyżki—to 400 robo­
tników przeciętnie biorących po rubla dzien­
nie—przez miesiąc czasu „zniścili fabiikanta“ 
na  120 rb.

Fabrykant widząc, że trzeba zapłacić ro­
botnikom 120 rb. miesięcznie więcej—podwyż­
szył na tuzinie lub funcie towaru tylko jedną 
kopiejkę, a zatem przy 400 robotnikach fabry­
kant, produkując miesięcznie co najmniej 
350000 tuzinów lub fantów tnwaru—zarabia 
3500 rb., odejmując zaś 120 rb. pozostaje w 
kieszeni fabrykanta 3380 rubli.

Kto zatem kogo niszczy?
Pan W. K. pisze, że Trzeźwy nie jest ro­

botnikiem, jeżeli mógł zwiedzać niemieckie fa­
bryki, gdyż naszemu robotnikowi nie wystar­
cza na te; a  więc pytam, dlaczego nie -wystarcza?
czy dlatego, że nasz robotnik może u nas 
zarobić do 40 -rb. tygodniowo t. j. odpowiednio 
do jego zdolności— stracić potrafi drugie tyle.

Otóż ja  jestem  z tych samych, co zarabia­
łem w m. Łodzi tygodniowo od 27—35 rb. ja ­
ko ślusarz i tokarz, ale i to było mi za mało 
według zwyczaju i charakteru naszego.

W ostatnich czasach zachciałem jeszcze 
większą mieć plącę xeraz z moimi towarzysza­
mi,—i cóż się stało? Oto wydalono nas wszy­
stkich z fabryki, musieliśmy szukać roboty i 
w ostateczności trzeba było robić za 3 rb. ty ­
godniowo i w dodatku ciężej pracować jak  
poprzednio.

W idząc, że z głodu wypadnie mi zginąć, 
puściłem się po żebraninie i dotarłem aż do 
Berlina, gdzie przy wielkich trudnościach dosta­
łem robotę,—ale nie wiedziałem, że w niemie­
ckich fabrykach to trzeba robić!!! Chociaż 
pracowałem, gorliwiej, niemiecki robotnik je ­
dnak wrzeszczał na mnie „panie polak, tu trze­
ba robić! bo u nas czas to pieniądz! a jak pan 
polak niecbce robić, to jazda nach polska świ­
nie paść!“.

Obrażony byłem takiem traktowaniem, 
więc po dwuch tygodniach opuściłem ową fa­
brykę i wyjechaL-n w nadreńską prowincję, 
tam dostałem rówoi -ż robetę, lecz i tam  nie 
mogłem długo być. gdyż u eincy i tam nie z a ­
pominali codzien.iiv w d a ć  „Si ! .polnischer fa­
ulenzet!“ co d »łownie uzu teza „Jesteś pan 
polski próżniak-.

Żal duszę nn ś- iskał, gdym sobie przypo­
minał, że w !"l/ktci! ( .brykach—systemem 
niemieckim m ■ łe>m irńeć złożone w gotów­
ce (pracując V, l i) |i-v ;z to  10,000 rb.

Pisze V-,’ K . t -. ciernie ckiemu robotni- 
kowi głowy nie r .sad .:¾ byt o jutro,—to wła­
śnie dlateg-i. ż.: n emiecki robotnik m ą zapeł­
nioną głowę dwo.uu kuflami piwa na dzień, — 
a naszemu robotnikowi rozsadza głowę >/, szto- 
fa monopolki; niemiecki robotnik powiada, że 
zarabia 4 marki na dzień—to 3 marki 70 fen. 
zostawia w domu dla rodziny albo odnosi do 
kasy oszczędności—a 30 fenigów zostawił so­
bie na to, aby mniej myślał o jutrze ą  praco­
wał dziś szczerze.

Niemiecki robotnik powiada przy robocie 
niema czasu na rozmowy (ist nicht zu reden) 
—a nasz robotnik w fabryce szuka jak najwię­
cej pogadanek, a zatem zależnie od tego otrzy­
muje zarobek. —

Pan Wandcrmann pisał, że nasz robotnik 
jest popychany do wszystkich czynności w fa­
bryce,— powiększej części tak  jest, ale to nie 
dlatego, aby go popychano, lecz dla tego, że 
robotnik fabryczny powiększej części przycho­
dzi ze wsi surowy, a zatem niemoże stanąć 
odrazu np do maszyny przędniczej, gdzie się 
wyrabia j mwabie, — musi stopniowo przecho­
dzić na lepszo stanowisko lub stosownie do 
swoich zdolnvcci i chęci.

Przytoczyć muszę również, że nasz robo­
tn ik  zupełnie nie dba o utrzymanie maszyn w 
porządku — (bo to nie jego własność!) niech 
się maszyna łamie i tłucze, to jem u wszystko 
jedno. Otóż dlatego nie można u  nas mieć 
porządnych i wygodnych maszyn; prócz tego 
robotnik nasz dąży, aby w fabryce nie było 
zdolnego majstra, obermajstra an i dyrektora. 
A więc w jaki sposób ma robotnik zarobić 
dobrze jeżeli nie dba o maszyny, aby je  utrzy­
mać w dokładnym porządzą; nie chce maj­
strów mieć ani dyrektorów — ale zato chce 
dużo, dużo pieniędzy!

Otóż ja  to samo robiłem w Łodzi, zara­
biając tam (jak  wyżej wspominałem) chciałem 
jeszcze lepiej i... doprowadziłem siebie do o- 
statniej nędzy, a  dopiero na niemieckich pro­
gach zrozumiałem praktycznie, co trzeba czy­
nić. aby zarobek był i  pieniądz, kiedy straj-
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kowcć, a kiedy pracować! Takiego bezładu
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pójąć, jak li nas nigdzie zagranicą niema, a 
wszystko dlatego, że robotnicy po pierwsze u- 
tąją agitatorom niedoświadczonym, a powtóre 
mają wielką skłonność do lenistwa...

Kończąc treść niniejszą, oświadczam, żem 
prosty robociarz, którego niemcy za uszy do 
góry na nogi postawili.

J. K lem ens.

R obotnicy i lek a rze  
fab ryczn i.

W numerze 286 „Dziennika Częstochow- 
byl zamieszczony artykuł dr. K. Ł ok- 

■czewskiego pod tytułem „Sprawa pomocy le­
karskiej w fabrykach*.

Otóż „pro publico bono“ obowiązek naka­
zuje mi, jako adwokatowi i obrońcy robotni­
ków, oświetlić sprawę pomocy lekarskiej, nie 
frazesami, lecz faktami, które mam w ręku i 
część których podałem w artykule moim w 
284 numerze „Dziennika Częstochowskiego“ i 
w numerze 26 „Głosu Zagłębia".

W artykule swym dr. Łokczewski, bio­
rąc w obronę lekarzy fabrycznych, zarzuca 
kłam niejakiemu p. Derwaudermanowi, auto­
rowi „Głosu robotnika“ w 271 „Dziennika“

Widać, że dr. Łokczewski jest wyjątkowo 
sumiennym i oddanym swym obowiązkom le­
karzem fabrycznym, że nie daje wiary p. D., 
jak  widać, robotnikowi.

Otóż pozwoli dr. Łokczewski, że ja znowu 
zwrócę uwagę Ogółu czytelników i jego osobi­
stą na niektóre postępki lekarzy fabrycznych, 
którzy wcale nie są bezstronnymi na swych 
stanowiskach lekarzy fabrycznych, a są po stro­
nie tych, którzy im płacą pensję. Rozumie się, 
że jest dużo pomiędzy tymi lekarzami takich, 
którzy z calem poświęceniem się, zaparciem i 
miłością peinią swe ciężkie obowiązki. Do tych, 
artykuł mój się nie stosuje.

Do lekarza fabrycznego szpitala w S. zwró­
ciła się wdowa po robotniku D. z prośbą o wy­
danie jej lekarskiego świadectwa o przyczynie 
śmierci jej męża w szpitalu, gdzie przeszło 2 
lata leczył się przed zgonem.

Lekarz ów kategorycznie odmówił w jej 
słusznem żądaniu. A dla czego? Bo nie chciał 
świadczyć, że przyczyną śmierci, był wypadek 
z jej mężem w fabryce. Dopiero sąd, zjecha­
wszy do szpitala i wezwawszy na eksperta le ­
karza miejskiego, ustanowił przyczynę śmierci.

I cóż się okazało? — dziura w głowie od 
uderzenia młotem, w czasie nitowania kotła 
przez drugiego robotnika; dziura, w którą mo­
żna było palec, według słów wdowy, wsadzić; 

dziura, którą leczyli przeszło 2 la ta !
Jak  nazwać postępek lekarza fabrycznego, 

odmawiającego zaświadczenia prawdzie"?
Dalej — Antoni S. '•órnik kopalni „S “

13 kwietnia b. r. mial vłv dek w czasie robo­
ty, wskutek oderwania się bryły węgla, która 
zraniła go w głowę. Gdy wyzdrowiał i zażą­
da! odszkodowania za kalectwo — lekarz ko ­
palni urzędowo zaświadczył, że S. jest zdrów i 
wypadek nie pociągnął za sobą żadnych sku­
tków i że zdolność do pracy górrnika S. nie 
zmniejszyła się. Wtedy S. udał się o pomoc 
i opiekę do naczelnego Inżyniera Górniczego 
Okręgu, który polecił zbadanie stanu zdrowia 
powiatowemu lekarzowi. Lekarz powhuowy 
zbadawszy górnika S. znalazł był przełamanie 
brzegu czołowej kości z prawej strony głowy. 
Skutkiem tego —  górnik S. jest słabym, i d o -  

zostanie takim do śmierci. Zdolność jego "da 
pracy zmniejszyła się na 10 procent. Lecz ro­
zumie sic, administracja kopalni, nie zważając 
n a  propozycję Inżyniera wynagrodzić S., od­
mówiła z powodu opinji kopalnianego lekarza, 
bprawa, rozumie się, będzie skierowana do są­
du i tam  będzie ustalonem, nietylko to. że w 
brew rpinji kopalnianego lekarza, górnik S. 
jest do pracy nie zdolnym, lecz i procer.L nie­
zdolności okaże się daleko większym nad 10¾¾ 
określony przez powiatowego lekarza.

Paktu te w zupełności powinny by w y­
starczyć Szanownemu dr. Łokćzewskiemu, że 
p. Derwandenman w artykule swym „Głos ro­
botnika“ jeszcze za mało wyświetlił postępki 
„niektórych“ pp. fabrycznych lekarzy.

Ja  zaś -m am  i więcej faktów, -zezswej.. 
praktyki, lecz.... o Ryczywole, zamilczeć wolę.

O lek x  S o sn o w ca .

Wyborczy komitefr centralny 
bloku trzech stronnictw.

Koncentracja 3-ch stronnictw (N. D., P . 
P. P. i P. R.) ogłosiła listę osób, które two­
rzyć będą centralny komitet wyborczy pomie- 
nionej koncentracji.

Do komitetu więc wchodzą:
1) Dr. Zygmunt Balicki, publicysta.
2) Dr. Ignacy Baranowski.
3) Jan Bielawski, gospodarz rolny.
4) Stanisław Bukowiecki, adw.. przysięgły. |
5) Józef Cudkiewicz, inżynier.
6) Stanisław Chełchowski, prezes sekcji 

rolnej.
' 7) Ks. Zygmunt Chełmicki,. kanonik k a ­

pituły warszawskiej.
8) Edward Czajkowski, prezes Zarządu 

Towarz. Dobrocz.
9) Roman Dmowski, publicysta.
10) Konstanty DługoborskL gospodarz 

rolny.
11) S. Dziedziczak, gospodarz rolny..
12) Dr. Henryk Dobrzycki, lekarz.
13) Ludwik Górski, b. prezes Komitetu j 

T-wa Kred. Ziemskiego.
14) Ks. Marceli Godlewski.. redaktor „Kro­

nik i Rodzinnej“.
15) Mścisław Godlewski, radca Tow. Kr.

Ziem.
16) Maksyniiljan Gromadzki, robotnik.
17) Edward Jantzen, przemysłowiec.
18) Władysław Jabłonowski, literat..
19) Walenty Kamocki, prezes T-wa lekar­

skiego.
20) Józef Kernbanm, przemysłowiec.
21) Lucjan Kobyłecki, prezes Sokoła.
22) Stanislaw Kozicki, redaktor „Narodu“.
33) IW . Leopold Kronenberg, poseł do 

Rady państwa.
24) Hr. Adam Krasiński, red. „Bibljot-eki 

W arszawskiej“.
25) Stanisław Libicki, wiceprezes Polsk-ńj 

Macierzy Szkolm-j.
2 6 } Maksymüjan Łehkowski. inżynier.
2 7 ) lir. Stanisław Lubieński, właściciel 

ziemski.
28 ) Sianislarf Majewski, inżynier, właści­

ciel fabryki.
29i Juljusz Machin, jd, pastor.
30} Aleksander Makowiecki, prezes dy­

rekcji Tow. Kred. m. Warszawy.
31) Edmund Makowski,, kupiec, dyrektor 

Resursy obywatelskiej.
32) Zygmunt Makowiecki, redaktor 

„Gońca**.
831 Bronisław Michalski, starszy cechu 

rękaw icznikóTi .
34) Dr. Henryk Nusbaum. lekarz.
35) Antoni Osuchowski, prezes Polskiej 

Macierzy Szkolnej.
36) Józef Ostrowski, poseł do Ra.iy pań­

stwa.
37) Leon Papieski, adw. przys.
3R) Zdzisław Prażmcwski, kupiec.
39) Ks. Kazimierz biskup Ruszkiewicz.
40) Aleksander Rosset, inżynier.
41) Henryk Sienkiewicz.
42) J. A. owięcicki, prezes Kasv litera­

ckiej.
48) A, Staniszewski, robotnik kolei Warsz.- 

ied.
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Zdaje się też, że centrowcy liczą sie i. 
na  pewno z utratą tych okręgów. Tak im 
reprezentujący dotychczas okręg gliwicki h?1 
Balestrem, oświadczył już: stanowczo, że no 
nownie- z tego okręgu kandydatury nie p S "  
moje. W idocznie obawia się on klęski. Tatie 
samo oświadczenie złożył reprezentant obem 
opolskiego, zasłużony poseł Szatnia. W  tym „ 
kręgu zapewne też: centrowcy wogóle nie wy" 
stąpią z osobną kandydaturą,. .

W Prosach zachodnich odzyskać możemy 
okręgi toruńsko-ehetm iński, lubawski i świecti 
(Swiecie nad Wisłą). I tu  już rozpoczęła sic 
żywa agitacją; ‘

Gdyby więp- dopisało Połakom szczęście 
tak w Prusach zachodnich, ja k  i na Śląska- 
Soło polskie mogłoby wrócić do Berlina w si". 
1@ 23 posłów, podczas gdy dotąd liczyło ii-t," 
tylko 16 . 1

. Wiec wyborczy d la  powiatu raciborskiego 
na  Śląsku odbył się w nied zielę  w Bnguminij 
na stronie austrjackiej.

ski.
44) Aleksander Zawadzki, właściciel

Oprócz osób w ym ien ionych  we: 
w pracach  kom iteii:. jak o  j:-go ezi o 
le g a c i k om itetów  guberni.:inych u , je  lny;: 
K ażdego kom itetu , gdy te potworzone zös; 
w  całym  Kraju.

i udziel
v ,i‘, de-

liuch wyborczy na Ślazlm.
Z szczerem zadowoleniem dowiaduier.iv 

się z p-sru polskich .zaboru pruskiego, żc ko- 
niiiei; wyoorezy dla Slązku zabiera si« rączo do 
wami w celu odebrania centrowcem i :vch 
jeszcze okręgów wyborczych, które do ‘ tej 
cnv, iu reprezentowane były w parlamencie nie­
mieckim przez Niemców-centrowców, jakkol­
wiek tam Polacy stanowią olbrzymią, większość 
a  mianowicie okręgi: psczyńsko-rybnictii. ko- 
zielsko-strzelecki, gliwicki i opoW,--dałej--dwar 
mniej pewne: prudnicki i raciborski.

Zwycięstwo w czterech pierwszych iost 
możliwe — jeżeli więc powiedzie się utrzymać 
w polskich rękach zdobyte już poprzednio okrę- 

p̂oS- Korfenly).. i bytomski (pos.

HENRYK SCHWARZ
j B Z r a ł c ć w ,  u l .  O r o d z z ł c a  1 3 .

TELEFON 43. _______  ROK ZAŁOŻENIA 1836.

C z ę s t o c h o w ę ,
Odczyt. Dziś o godz.. 4-ej po poł. w sali 

Tow. śpiewaczego „Lutnia“ odbędzie się od­
czyt p. A. Siedleckiego „Q> d n  matach Wyspiań­
skiego“ Niewątpliwie, interesujący temat‘odczy­
tu zgromadzi licznych słuchaczów.

C h o in k a  dla dzieci szkółek P, Macierzy S. 
urządzona zostanie w poniedziałek 24 b. iii. t. 
j: w wigilję o 12 w południe nie w szopie 
przy nowebudującym się kościele śzr. Rodzim; 
lecz w sali teatru miejscowego. 0 czem za­
wiadamia się pp. nauczycielki, opiekunki, opie­
kunów i rodziców. Cena loży 1 rb. (rubli za 
biiet). Galerje—wejście 15 kopiejek. Zmiana 
ta nastąpiła z tego powodu, aby ułatwić szer­
szej publiczności wzięcie udziału w uroczysto­
ści urządzanej dla maluczkich, tem niemniej 
drogich nam istot.

tosełka. Miłośnicy sceny z Zawiercia u- 
rządzają w naszem mieście w  pierwszy i dragi 
dzień świąt Bożego Narodzenia przedstawienia 
jasełkowe.

Na program  złożą się: „Żłobek“ i „Mai­
n a“.

Oba te przedstawienia jasełkowe odbędą 
się wieczorem w teatrze.

Pociągi świąteczne. Wobec wzmożonego 
przedświątecznego ruchu dyrekcja kolei wie­
deńskiej w nocy z 22 na 2* bin. i w nßcy 
23 na 24 bm, urucham ia jednym dodatkswym 
osobowym pociągu do Częstochowy: odejście z 
W arszawy o 12 m. ó w nocy, przybycie do 
Częstochowy o godz. 6 rano. Na pociągi te 
przyjmowani są podróżni na zasadach ogólnych 
i?) świętach będą z powrotem uruchomione 
takież dodatkowe pociągi.

Z pośród aresztowanych na Rskowie uwol­
niono dotychczas öl osob, pozostaje jeszcze 
w areszcie 33.

Na stacji Myszków aresztowano 2 j 
rów, których jakiś żołnie ż oskarżył, iż chcieli 
go wyrzucić z wagonu.

Zaginiona. Proszeni jesteśm y o zaznacze­
nie, że zaginiona Władzia Wiricz.yńsicą znajd:: 
je się u p. Malińskiego ul. Teatralna. 17.

S o s « i@ « $ 8@e.
Sprawy miejskie. Na wczorajszem po 

i si dn-ni-i magistrackiem na którem  by! takie 
\ obecny bar. Mirbach, obradowano nad sprawą 
: oddania eksploatacji rampy świństłąj i 
i kwestji oświetleni*, miasta.

W N ercśzej'śpraw ie złożono w nts 
.1 ■ :e dikiar'acje, jed n a  od vbm?

, .Viivieiei: placów pp. Frankm ana, IfcbM-ĄK 
I Zarzyckiego, a druga od biura tschmczaego 
: Warszawie pod firmą* Wogmeister i sp.
I Obydwie deklaracje po wyprasowaniu
I odpowiedniego memorjatu, będą przesiane wte 
i dzy wyższej do wyboru.
! W drugiej zaś sprawie oświetlenia ma

sta zapadła niemal jednomyślna uchwała, a?, 
oświetlenie przedmieść zdać firmie „Korycki 
Naimski“. Ponieważ wybrana dla tej sg»’ 
specjalna komisja była tego zdania, iż konst 
kvją-feinp--,7W aslnngttur,--3est-'nsłlepsza-i-J1 
prostsza, a  warunki firmy dla miasta ni 
dogodniejsze — gdyż cała lam pa wraz 
słupem kosztuje 150 rb. z rozpłata aa  3 lata,- 
dlatego m agistrat prawie że j  ednomyśin i c—j 
den głos przeciw — przyjął kontrakt f irr  
nrzermenionej. - :

w y p r z e d a ż
e w i A Z D K O W A i n

; = = = = =  Przy zakupu
Ruble poi 2 .64-

zamówienia na 
kosflumy, okrycia, sukuń

śm
ietankow

a 
„Podhalańska“ 

z 
najlepszego 

kakao 
i 

śm
ietanki.
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Ö gräEBz w  połączeniu b# zbrojnym na­
padem obwinieni zostali Maksym Dtdęba z 
gminy Snżew i Jan  W yporski ze Żarek, obaj 
zostali odstawieni d o  arestn miejskiego. A- 
resztewani" są  oddani do dyspozycji naczelnika 
straży ziemskiej.

Z róinycłi e tro n .
— Stracenie. Onegdąj zapadł wyrok są­

du potowego, skażający na  rozstrzelani e: Ben- 
<gana Jakubowskiego lat 17, mi es/ k  an c a Zgi er/a.. 
Stanisława Nejmana lat 21 , mieszkańca gminy 
Lnćmierz, Franciszka Adamskiego lat 21 , mie­
szkań. Zgierza, i Ignacego Janiaka lat 23 , 
mieszkańca gminy Nakielnica, oskarżonych o 
to, że w dniu 27 listopada r. b. napadli i ‘ogra­
bili w lesie- lućmierskim 6 kupców z gotówki, 
kworów i kosztowności. Ujęto ich na drugi 
dzień i znaleziono przy nich rewolwery, drągi 
oraz rzeczy, w których poszkodowani" poznali 
zrabowane u nich przedmioty. Wyrok wyko­
nano wczoraj rano.

— Nazwa niemiee obrazą. Na 100 marek 
grzywny, względnie na 10 dni więzienia ska­
zał sąd'pruski w Kościerzynie w Prusach Za­
chodnich skarbnika miejscowej szkoły, gospo­
darza Osieckiego, Polaka, za tn. że w sprze­
czce powiedział de nauczyciela Niemca Sawitz- 
kiego: „Du bist der grösste Niemiec“. W sło­
wie tem  sąd dopatrzył się obrazy. Snąć niem- 
cy dobrze znają własną wartość.

i s o e iv

Telegramy, \
Unormowanie dnia roboczego.

Petersburg, 22 TAP. Komisja przedsta­
wicieli ze wszystkich gałęzi handlu stołecznego 
w sprawie unorm owania unia roboczego pra­
cowników zakładów handlowych, jednomyśl­
nie wypowiedziała się za handlem w dni po­
wszednie od godziny 8-ęj rano do 8-ej wieczór, 
większością głosów dziesięciu przeciwko sied­
miu, w dni zaś świąteczne od godziny 1-ei do 
godziny 6-ej.

Rozstrzelanie.
 Ryga, 22 TAP. W Łlnnowardcnie na mo­
cy wyroku wojennego sądu potowego zostało 
rozstawianych trzech ludzi za  zabójstwo pasto­
ra Tanritte'a.

Los Rabunek.
Kamieniec-Pedolski 22 TAP. W centrum 

miasta dokonano rabunku sklepu jubilerskiego 
ogółem na sumę 8000  rb.

Odezwa.
Kazań 22 TAP. Studenci uniwersytetu wy­

dali odezwę nawoływującą do utrzymania nor­
malnego stanu zajęć. Skrajne partje agitują 
wśród ludności za zamknięciem uniwersy­
tetu.

, Połap.
Żytomierz 22 TAP. W nocy z przyczyn 

nieznanych wybuchł pożar w gmachu szpitala 
wojskowego. Wnętrze gm achu zniszczył pło­
mień. Ofiar nie było.

Skazanie redaktora.
Żytomierz 22 TAP. Sąd okręgowy skazał 

redaktora czasopisma „Wołyń“ n i  dwa miesią­
ce więzienia za wydrukowanie fałszywej infor­
macji o ruchach wojsk.

Zamknięcie uniwersytetu.
Moskwa 2! TAP. Rada uniwersytecka po­

stanowiła zamknąć uniwersytetdo czasu upływu
— .- — -

1 Konfiskata.
jytll8 |22 TAP. Według informacji „Kau-; 

.tezh** w przeciągu ostatnich ośmiu miesięcy w] 
gub. jelizawet.polskiei skonfiskowano ogółem 
10350 karabinów i 530 rewolwerów. '
'■ ---j l i r f r ^ :ll3$Era'we t V a ^ i :  *—

Paryż, 29 T. wł. W  mieście Viviers nad 
Rodanem przyszło z okazji usunięcia biskupa z 
pałam  biskupiego do wielkiej manifestacji, w 
której brało codzień około 5000 osób" W Gre­
noble przyszło do bójki miedzy katolikami a 
demonstratami z przeciwnego obozu. W Qa- 
jonne musiano wyłamać bramę seminarjum i 
usunąć profesorów jednego po drugim.

Paryż -22 TAP. izba deputowany ch przyję­
ła całą ustawę, tyczącą się  wyznań większoś­
cią 413 głosów przeciwko 166.

ZaŚlłjstwa.
Koatroma, 22 . TAP. 0  godz. 12-ej w no­

cy podczas rewizji mieszkania konspiracyjnego 
przy nl. Woskresenskiej, nieznani łudziezaeżę- 
Itęsjłzelenins- Zabity komisarz Preobrażenśkij, 
ciężko raniony stójkowy. Zabójcy uciekli przez 
tylne wejście.

. Twer, TAP. Podczas przerwy na posie­
dzeniu zwyczajnego zebrania ziemstwa guber- 
niałnego jak iś  nieznajomy strzałami z rewol­
weru zabił radnego gnbernialnego Rżerakiego 
i członka Rady państwa hr. Aleksego syna Pą- 
wła Igaatjewa. Zabójcę aresztowano, zranił 
on siebie wystrzałem z rewolweru.

Gnełne w ie ic i z Okin.
Frankfurt, 22 T. wł, D<r „Frankfurter 

Ztge donoszą z Tientsinu: Sytuacja jest coraz 
poważniejszą. Wszędzie powykrywano tajne 
składy broni. Również osoby prywatne za­
opatrują się licznie w broń. Japończycy wzmo­
cnili straż swego poselstwa w Pekinie.

R uble w B erlin ie.
Telegram własny.

Dziś, 22 grudnia 214.60

Sprostowanie.
W wierszu: „l*od Ignacewem“, zamieszczo­

nym n a  5 kolumnie, z powodu nieuważnej ko­
rekty wkradły się do pierwszej zwrotki pomył­
ki, które zmieniają sens treści.

Zwrotka ta powinna brzmieć:
Już n am  bitwy nie wyminąć!
Ju t  bój wygrać—albo zginąć!
Pod Tgnacew ciągną działa,
Ciągnie wrogów siła cała.

i j Ł  ............
Papier medyczny tańszy od innych, skuteczny 
dla wyleczenia katarów, irytacji, piersiowych reu-
matyzmów i td. Wyborny plaster na nagniotki
we wszystkich aptekach. 10-2,

i Polska 
usługa! ’iosc:

M ic h e l  K— -
nnrożnik ul. Jana i Poprzecznej.

n a p o t i ł s s e g o  J a s o n » .

Kapelusze I czapki,
Krakowskie-Przedmieście Al 47149 d. wl.

Biuro bankowe

Polska  
usługa! I

Kupno i spraedaż papierów publicznych ze rzczeg dnom uwzględnieniem listów 
prowincjonalnych, monet i bnaknotów podług kursu. Przekazy na  wszystkie, miej­
scowości w kraju i zagranicą. Zaliczenie na papiery publiczne. Operacje hypote- 
czne w związkach z wyjednywaniem i konwersją pożyczek w Towarzystwach Kre­
dytowych Ziemskich i miejskich. Asekuracja Pożyczek Premiowych. Dyskonto 
i inkaso weksli. Rachunki bieżące i lokacje ler.r.inowe. — Bezpłatne informacje 
ustne i piśmienne we wszystkich sp raw ach  pieniężnych.

=.=™tJ![£Ei!i£!lLE£i2£!iX£i!jii£!ä£!LJL^

B U  B U H E  W  83  B

H E ^ @ w o s a I
w  :i"Eaä"üm Y s y b o rz e  s ia  © l U F l Ä d E Ü B  Ę

S k le p  li its e p y k a ń s fe i;
1262—3-1 S B e ja  II Aß 4 3 .

iPo c e n a c h  n ie  d ro ż s z y c h

F o s f  a ty n a  F a liśra
(P h osphatineFaliśres) ----

przyjemny pokarm, najodpowie­
dniejszy dla dzieci od 6 miesię-, 
cy do 10 lat, zwłaszcza w cza­
sie odłączania od piersi 'i w o- 

kresie rośnięcia.
U łatw ia  ząbkow an ie

i zapewnia 
p raw id ło w y

ro zw ó j kości.
Sprzedaż w  akładach aptecznych 

i aptekach. 1127-5-1

§  Częstochowski: iabrykn ü E S e t/ip ^ Z e lx . §
8  ©EHL1Ś i HOCH. I
0  EGZYSTUJĄCĄ od ROKU 1881. §

j§ Poleci! swe wyroby. 1072- 10-1 §

S k ł a d  a g s ü e s z ä i^
w dzierżawie

Aleksandra Hi »EFMÄNA
na Starym Rynku .V- 21. 
Poleca:

Trany lecznicze,
diw ę n icejską (Extra vićrge), 
Ocetozbożowy Lw inny ż fabryk i 

L. Spiessa,
Fajerwerki salonowe, - 
Perfumy poczwórne na ła ty ,'1 
Mydła, pudry, kosmetyki,
Wina lecznicze,
Znakomite przyprawy da wódek,

po cenach konkurencyjnych.

Były ■ m e s s e n
8 Masy gimnazjum poszukuje ko­
repetycji. Wiadomość w księgar­
n i Nowickiego.

Praco w u iii artystyczna
f z e ź b S a i- G k o - s s fu k a to r s k a

wvkonys-a w różnych »tyłach 
szczegóły zdobnicze do kościołów, 
domów i.pokoi. Wyrób w cem en ­
cie, terrakocia. gipsie itp. Rysun­
ki na żądanie. Geny przystępne.

S t a n i s h m  B y ż e fc . 
0:7- 52-1----- , ul. św. Barhary 8.

BF&o wynajęcia od Nowego Roku 
pokoje z kuchnią i wygoda­

mi od frontu, z balkonem, pier-i

ruble nagrödy~iä~ödüäleziäüie 
wyżła biało-Kremowego, wabi 

się „Kastes“. Jasnogórska 38.
_______________________1269—2ńl
n ö iz ü E ito - p0s5dy~rźą3ć7^0mu 
W w Częstochowie—Poste Reetoh- 
te :„ J . W . ł i  18“ ! f
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uprzejmie polecam. Szanownej Publiczności mój

S p ecja ln y  sk ła d
wyborowej bielizny, trykotały i wszelkich arty­

kułów męzkich.

M. G rabowski jr.
KATOWICE.

Towangystwo „ T T  3XT 1  O  3NT“
BIURO TECHNICZNE w C zęstochow ie ,

DOJAZD 5.

Dostawa wszelk. artykułów technicznych. 
Instalacje elektryczne etc, etc.

Ia.

Telefonu JMs 187.

Oddział ^  Techniczny

X o w .  „ P r o x v o d n i k : \
w CZĘSTO CH O W IE.

Wyroby gumowe, asbestowe, LinoIeum>

SBRSSsäS,
 ̂ 0K^oak:|oBiT

K ^ n V  p T u C N V N i
^  „ s s g ö ä j S y ä w T

Grlówny skład: FR. KARPIŃSKI Warszawa,
Elektoralna 35, tel. 600.

Betel M 6U8MBI
w bijzkości dworca kolei.

Posiada numerów 42, od rb. 1.20 do Rb. 3
z pościelą, usługa i ośw ietleniem  elektryczne™ .

Telefon —  Restauracja — Salon balowy —  i iranżerja miejscowa 
dostarcza kwiatów dckorac\ja\cii.

KARETT i POWOZY na miejscu można zamawiać.

7Z 1-51-7

Wielka wyprzedaż gwiazdkowa!!!
p o  n ieb y w a le  n izliich  cenach.

4 ku 40KS
S k ł a d .  t o ' w a r ö ' T O '  b ł e t  w  e i t n y c ł i ,

I Ł £ L " f c < ^ " X W i O ©  U.I. J a n a , .

6 Znane z  d ob roci ZEGARKI |
8 „OMEGA" 8
g  POLECA: g

8 Stanisław leszczyński 8
® T S L s - t o x w i o © ,  ul. Grrundmana. 8
6 — a-----------------   .  ■
@ H B  ^sny febryczne. 8

8 oxxx©g:^ i
8 F abryka  zegarków  w  B ieb-Szw ajcarji. 8

271-i S K - Z u s - A J O  S & E T L i j S L S B A

5 . V t e Z E S Z l R S ß l  . ' X ^ T O  W K - ' E -
v l1. C3-2rcua.äJsasu3a.a, J sß  1,

POLECA swój bogato zaopatrzony skład w najlepsze sprzęty do­
mowe I kuchenne, żelazne łóżka, najdoskonalsze wyroby stalowe firmy 
„Solingen“, jak: nożyczki noże itd., tudzież żelazne i mosiężne artyknty 
dla iabryk, ja k o to J ^ b y ^ j in n ^ r y M w ^ e lk  ie rzemieślnicze narzędzia.

W ydaw cy . F. D. Wllkoszewskl i W. Mondstein.

Polecamy 
ä  ©  g -  a ,  i r  laŁ i.

które dają rezultaty dotąd przez ża-

!  Z egarki,, Omega“

r* *

dne inne zegarki nieoaiągnięte. ¢,

Reprezentantem  %
n a  S o s n o w i e c  i  o k o l i c ę !

je s t I

J. Fürstenberg |
który m a bogato zaopatrzony sklep ’& 
w zegarki „OMEGA“ złote, srebrne f  
i z różnego metalu, po cenach la- f, 
bryeznych, przy ulicy Ą

Modrzejewskiej. I

I
e
8

» ® e e a o « w w B e » e
p r o w a r  p a r o w i /  \  f a b r y k a  S ł o d u  ®

W .  w CastocSxowve, |
POLECA znane  ze swej dobroci: B

Piwo pilzeńskie, stołow e i ciemne
_  w beczkach i butelkach, = = = = = = = = = = = = = = , =  -
W ju k o  też B

I  s ł ó d  b e t w a r s k i  i  p i l z e ń s k i ,  ■
w  w agon ow ych  ładunkach. 13— 3 ^ ®

Dozwolony przez władze L ekarsk ie
M im Spraw W ew un za Ac 2879.

m
o

K a tu jc ie  
, W ŁO SY gl
Środek przeciw 
WYPADANIU 
włosów

•  •  •

ŚNI
Płyty
w największym wy­

borze, dające się 
zastosowa/ ,io 

wszy siki cii 
gramofonów.

Polski®
narod ow e  
pieśni! =»■

KOLĘDY!

Hsrsao Deutsch
K a t o w i c e ,  ul. Pocztowa IO .

E^ianino najnowszej konstrukcji, 
Tn gwiazdkę—tanio sprzedam.

9 - 9 .  1338—i- i

wzmacnia 
K&yr cebulki w łosów  

usuw a radyk. łupież. 
Cena flakonu rb. I I kop. 50  

Skład główny w skł. aptecznym

Stanisława Hamburga
W Częstochowie, Aleja ll J6 32. 

ŻĄD*Ć W SZĘDZIE!!
™—m m * ™  R a t u j c i e  w ł o s y !!!

ZA K ŁA D  
ś l u s a r s k o  ■ m e c h a n ic z n y

M. Uurzyńskiego
w Częstochowie,

ul. "Warszawska 113. dom własny.
W yrabiam Prasy, Sznity do wy­

cinania celluloidowych wyrobówitd.
Mam na składzie Maszyny swego 

wyrobu: Dublerki do cięcia grze­
bieni celluloidowych i Maszynki do 
grzebieni fryzowania, a także w y­
rabiam Kieraty, Młocarnie i wszel­
kie agronomiczne narzędzia.

Wyrabiam dziecinne Fnzyjki 
wszelkiego gatunku i takowe po­
siadam na  składzie po cenach u- 

miarkowanych.

Jest do nabycia:
używana kareta 4 osobowa w do­
brym stanie, oraz powóz na do­
godnych warunkach. Wiadomość, 
w b m tiw zeb riy w aru  IC Szwede.
B o c z n ie  tylko 8 8 0  r u b l i .
■ m4 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
stajnia, góra na siano, drwalka 
i piwniczka, lub dwa mieszkania 
po ‘2 pokoje z kuchniami—do wy­
najęcia od N. R. Wiadomość: uj. 
Nowa 46. 1237—7-3

Zawiadamiam Szan. Publiczność, 
■ ż e  z dniem 21 grudnia 1906 r. 
otworzyłem Zakład F e lc z e ra -  
sk o-fryzjerski, w Częstocho- 
wie, ul. Krakowska iNS 23, dom 
KrygiCT^LKny^ktewicz. 1251* 4

M a  święta! Najtańsza cukiernia 
■■(Teatralna Nś 13), poleca obsla- 
lunki i gotowy tu war, no nizkich 
cenach, " 1-234—3  2

Drukiem F. D. WilkosrowsXtvgo w Oę,tto. acwie. J ix k k to r :  Wł. Rowiński.




